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V  kościele P o p a u liń s k in  iutro w uroczystość 
®. S t a n i s ł a w o  K o s t k i ,  odbywać się będzie 
lN’?bo{.eństwo z wystawieniem N. SAKRAMENTU,  
pioeesjauii, kazaniami i odpustem zupełnym. —  
R- PA1V wynagradzaiąc szczególne poświęcenie 
*£, ^ 0,'ll'nata R osiew icza , K andydata Farmacji, 
o, ^  * "’r*^eniem własnego życia, Wojciecha  
■j ebę, Pisarza P d i;  m. W ładysławowa, w rzece to,- 
nącego wyrati*ał,Najłaskawiej-ozdobić go raczył  
m e alem ir: *a ocalenie ginących p ustanowionym. 
~~  M'»"ówany pr4Ce Ra,)g A(Jminis; X. Paw; R a -  

ow ski, Rektor kościoła Popaulijiskiega w W ar
szawie, Proboszczem w Chęcinach. Maią zalwier- 
_ 10Be n(ł,n!n#cje  udzielone przez Kommieją Rzą: 

Praw Wew: i Duch:, pp. j cr/.y R o łn iń s k i  Roch- 
mistrz przy Rządzie Gu: Lubeh, na p. o. Adjunkta 
wydz: wojsk:-poli: w ly m ż e  Rządzi* Gub.-; Ales:  
P ro ko p o w icz  Sekretarz kl. lej Kommisji R and z, 

p. o. Adjunkta Dozorcy miast Obwodu Lubcfs:.
* K a len d a rz  D om ow y i C o - s .p o d a . r s k i  na r. 1911,  
•y d a u y  przez Stan: Jan ick iego , wyszedł * łlrukn. 
^-ena z ł .  2 ,  \vwifkszych_ partjach sprzedaie się 
n "  ydłtzcy przy ulicy Śto Krzyzkiej Nr 1339; 
*\B l,'ziny sprzedaie się także w Sklepie  Ubo* 
K1'h j w składzie papieru Antonie: Z alew skiego . 
p  W miejsce zapowiedzianego kwartetu, dana

*,e dziś w Resursie Kupieckiej przed tańca- 
ra'' WokaI,,!' ' instrumentalna mufcyka: Uwerlu- 
CB orkiestrę; Arja włoska na bas; Warja-
jj ( na Ekrzypep z towarzyszeniem fortepjanu; 
(fY * * ^ ‘_u-ryt<xnńrr na dwa bassy; Orkiestra. —  
,» « Dr' i w Red: Knrjera dl i ub. gich na drzewo 
Roz ° n” **• 0Î  A. K . — . Wczoraj w Teatrze
wie» */)0jr°' ^ oe' przywołana JPannS D aszk ig ' 
" ii  rs łf  C ir °nr[ u bogich d z ia tek , Komedjo-Opera
łal,„ . n!lP**ana, pierwszy raz przedstawiona,
• acą  s t r o f k a  b v ł .  i -

\  -v , a  z n k n i c z o u a :  
o t n r  n i e  t a l e n t  s c e n i c z n y  

l e m  d z i e ł e r . z k u  c h c i a ł  w y s t a w i ć ,  
o H o c z y ń c y w  O b r a z  ś l i c z n y  

“ ł  r a a i i a r  w i e l b i ć  i s ł a w i ć ;

Jutro, ŚSŚ. Leopold, Eugenja, 
•  j Stanisław Kostka.

Je ż e l i  iego chęć szczera 
Ja k ie j  wartości nabiera,
Niecił usłyszy z W A S Z E J  d łon i ,
T o  go -od smutku o ch ro n i.

-Tę -szczerą chęć Autora ( iednego z Członków To
warzystwa Dobroczynności) obecna Publiczność  
łaskawie przyiąć raczyła. Wynurzenia najtkli
wszej wdzięczności * niewinnych serc ubogich  
dziatek dla swych Dobroczyńców, rozrzewniło 
wszystkich i na żądanie było powtórzonem. Przy
wołani Wszyscy Artyści (JPani K ostecka^  JPanny 
Paulina R  iw oli i D am se, JPP. J a s iń sk i, D a n c z y  
kotoski, S to /p e  i Dziatki). Muzyka ułożona przez 
(Utalentowanego Amatora, zadowoliła Słuchaczy  
i zyskała pochwałę znawców. Po balecie 2  P o m 
iq g i ,  przywołana JPanna fF en d l. —  Kurs wczo
rajszy : Dukaty hol: zł.  19 gr. 15. Listy-zasła: zł.  
od 9 6  gr. 12 do 9 6  gr. 15. Listy zastawne no
we zł.  od 96  gr. .5 do 90  gr. 12; kupon zł.  
1 gr. 1 7/03.

d t'tg ja .. —  tł»ł»»v>J««Ja w portach ar^iel: trwa- 
ią nieprzerwanie, i ciągle zaciągał;} marynarzy. 
—  Wiadomość o zwycięstwach sprzymierzonych  
w S y r ji i u przejściu E m ira  R eszyra , wznieciła  
w L o n d yn ie  radość niewymowną; spodziewaią się,  
ł e  nieporozumienie z Francją tern rychlej będzie  
załatwione. —  Pismo wychodzące w D eoonpor• 
cie  zwraca na to uwagę, że  flolta nngiel: na niorzu 
Śródzienyiem składa się z 33ch statków, a fran
cuska tylko z 22ch, przeto nie ma obawy o attajc 
z strony Francuzów.—  Gazeta C ia s  p isze: Ar- 
mja egipska z swoim Ibrahim cm  Baszą, która nie 
m ogła opierać się w S y r j i  2 ,000  Europejczykom i 
1 0 ,0 0 0 Ttirkcm, niezostawia na przyszłość żadnej 
obawy, aby kiedy m ogła  zagrozić Stcuhbułow L  
Taż gazeta ogłasza tak zfzany manifest Infanta 
D o n  F ranciszka , dowodzący, że po wyieździe Re-  
ientki z Ilftszpanji, on powinien być Opiekunem  
nieletnich synowie D o n n y  Izabelli b le f i Infantki 
L u d w ik i i  pretensje Swoie popiera dowodami pra- 
wnemi. —  W nocy z. d. 22go na 23ci Paździer*
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n i k a ,  3 f r a n c u s k ie  o k r ę ty  I io jow e p r z e p ł y n ę ł y  
c ia sn in ę  G ib r a lta r s k ą  ku  wschodowi.

F ra n c ja . —  5go  b. m , o 1 Otej ra n o ,  w seys tk ie  
p r s y s tę p y  do  Iz b y  D e p u to w a n y c h  b y ły  z a p e łn i o 
ne  Pu b l icz n o śc ią ,  i zarae  po o tw o rzen iu  d rzw i  n ie  
b y ł o  i u i  m ie jsca  na g a le r j a c h .  Sa lon  b y ł  tak  
u rz ąd z o n y  iak  zw yk ło  p rzy  p o d o b n y c h  o k o l ic z n o 
śc iach .  W  m ie jsc e  k r z e s ł a  P re z e s a ,  um ieszczono  
T r o n ;  po obu  s t ro n a c h  sta?y t a b u re ty  d la  K ró le w i .  
czow. O w p ó ł  do  I sze j ,  ł a w k i  D e p u to w an y c h  i 
P a ró w  n a p e ł n i a ć  się  zaczę ły ;  z n a k o m i ts z e  osoby 
p a r la m e n to w e  z w ra c a ły  na s i e b ie  uw agę  o b e 
c n y c h .  T ry b u n a  d y p lo m a ty c z n a  zosta ła  w c a ło śc i  
o b sad zo n ą .  P o s ło w ie :  stu .strjack.iy  R o ssy jsk iy  
A n g ie l s k i  i P ru sk iy  z.iięli rzęd  p ie rw szy .  \V  I® 
m in u t  po I s z e j ,  Królowcty  X ię$ n a  N e m o u rs  ( N e -  
m u r ) ,  K ró le w n a  K le m e n ty n a  \ X i n i c z k a  A d e l a j m 
d a , z a ię ły  m ie jsca  na p rz ez n ac zo n e j  d la  n ich  t r y 
b u n ie .  C a ł e  z g r o m a d z e n ie ,  wyjąwszy k i lk u  osób  
z l e w e g o  s t ro n n ic tw a ,  p o w s ta ło ,  i c isza z a le g ła  
w o k o ło .  W  k i lk a  m in u t  w s z e d ł  d o  sa lonu Pan  
T h ie rs • S t ro n n ic tw o  K o n serw aty w ó w  p r z y ię ło  go  
o z ię b le ,  a le  za to P. B e r r y  e r  ( B e r j e )  p o w i ta ł  go 
iak  na jszcze rszen i  u śc iśn ięc iem  d ło n i .  P r e . e s  
R a d y  z ttnia  I g o  M a rc a ,  z a i ą ł  m ie j s c e  w lew y m  
ś r o d k u ,  o b o k  P a n e D u p in  ( D iu p ę ) ;  tu p rz y jm o w a ł  
pow inszow ania  w ie lu  c z ło n k ó w  lew ego  stronni* 
ctwa. Na p rz ec iw n e j  s t r a o ie  sa l i  P. G u ito t  ( G iz o )  
j e d n o c z e śn ie  p rz y jm o w a ł  powinszowania  s t r o n n i 
ctwa K o n se rw a ty w o w .  M ięd zy  o so b am i k tó r e  ota- 
c z a ły  now ego  P re z e sa  R a d y ,  u w a lan o  t a k i e  2 ch  
c z ło n k ó w  Z M inis te rs tw a  Pana  T h ie rs ,  to i e s t :  Pa 
n ó w J a u b e r t  ( Z o b e r )  i R e m u s a t  (R e in ju z a ) .  Pan  
G u i to t  ( G iz o )  m ia ł  na  so b ie  g w iazd ę  o r d e r u  l eg j i  
h o n o ro : ,  i p ie rw szy  r a s  p rz y  t a k ie j  o k o l iczn o śc i ,  
w ie lk ą  wstęgę cze rw o n ą .  M a r s z a ł e k  S e b a s t ja n i  « 
A d m i r a ł  D u p e rre  ( D i u p e r e )  p r z y b y l i  w u b io r a c h  
w łjs 'c iw y ch  ich  now ym  u rz ę d o m .  O Iszej  u i ły -  
zzano h u k  a rm a tn i  zw ias tu jący  w yiazd  K ró la  z p a 
ł a c u  T ju le r ji .  P a ro w ie  i D e p u to w an i  w inassie  c i 
snę l i  s ię  do  sa lonu a b y  zaiąć  swoie  m ie j s c a ;  o g ó 
ł e m  b y ło  140 P a ró w  i 3 5 0  D e p u to w an : .  Po  k i lk u  
c h w i la ch  w sz e d ł  K ró l  do  sa lonu ,  i ś r ó d  o k rz y k ó w  
z g r o m a d z e n ia ,  z a i ą ł  m ie j s c e  n a  t ro n ie .  R y sy  twa

rz y  M o n a rch y  n ie  p o tw ie r d z a ły  b y n a jm n ie  w i e 
śc i ,  i a k o b y  p r z e t r z y m a ł  n i e b e p i e c z n ą  chorobę;  
" y ? M * ł  b a r d z o  d o b r z e ,  p o m im o  m iu y  powa
ż n ie jsze j  ni* z w y k le .  P o  u d z ie le n iu  rozk .zów  
k r ó l e w s k i c h  M in istrowi sp ra w  w ew n ę trz ; ,  Mo
n a r c h a  n a k r y ł  g ło w ę ,  j to n em  m o c n y m ,  pewnym 
p r z e m ó w i ł  w w yrazach  n a s tęp u jąc y c h  ; „ F a n o t i e  
P a ro w ie  i D e p u to w a n i !  U c z u łe m  p o t r z e b ę  zgro
m a d z e n ia  was o k o ło  m n ie  p r i e d  z w y k ł y m  cz>- 
s e m  zw o łan ia  izb .  Ś r o d k i  p rz ed s ię w z ię te  zgt- 
d n ie  p rz ez  C e sa rza  A u s tr ja c k ie g o , K r ó ló w ,  Ar* 
g ie ls k ą ,  K ró la  P r u sk ie g o  i C e sa rza  R o s s y /s k ie g i  
c e l e m  u r e g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  S u i t a -  
n e m  a  B a s z ą  E g ip tu , n a ł o ż y ł y  mi p o w innośc i  
w ażne .  G o d n o ś ć  naszej  o j c .y z n y  ró w n ie*  iezt 

l o gą  m o ie rn u  s e r c u ,  i a k  ie j  b e zp ie c z e ń s tw o  i 
zpo ojność.  T r w a ią c  w owej u m ia r k o w a n e j  i po-  
ted n a w c ze j  p o l i ty c e ,  k tó r e j  owoce  od  lO c iu  lat  
z b ie r a m y ,  u m ie ś c i ł e m  F r a n c ję  w m o łn o ś c i  st»- 
. 1. ?*a. o k o l iczn o śc io m ,  m o g ą c y m  s p r o w a 

d z i ,  b i e g i e m  w y p a d k d w ’na w s V h o d z i . f  K r e 
d y t  n a d z w y c z a jn y ,  k tó r y  o tworzono ,  b g d z ie  wam 
n ie b a w e m  p rz ed s ta w io n y .  O c e n ic ie  te pow ody .  
S p o d z ie w a m  s ,ę  c ią g le ,  £* p o k ó j  p o w s z e c h n y  n ic

i0: T Z Z " T r - 0 n  iest  k - i « « y  dla wspóR n e g o  m te r e s s u  E u ro n v  d l -  „  * • i - c
n a ro d ó w  i d l -  P f ’ szczęścia  w szys tk ich
« bedziec"  P ost? P u cywilizac j i .  L iczę na wa»

ie iabK 16 ,U1 P0,,,ocni  go  u t r z y m a ć ,  r ó 
w nie  l a k b y m  „a was l ic z y ł ,  g d y b y  h o n o r  Frau*
CJI l k 0 , , l e n  , a k i  z a j m u j e  m i ę d z y  i n n e m i  n a r o d a m i ,  
w y m a g a ł y  „OWJrch o J  # M ( | | i ł / w | |Ł  p okój  wp(!ł.
n o cn e j  i s z p a n j i  zo s ta ł  p rz y w ró c o n y ,  i winszo- 
wa ism y sob ie  z p o w o d u  tego  p o m y ś ln e g o  sk u tk u ,  

o e sn ę m  b y ł o b y  dla  nas ,  g d y b y  nieszczęścia  
n a ic n j i  z a s tą p i ły  m ie j s c e  n ieszczęść  wojny do* 

m o w e j .  J e s t e m  p rz e ię fy  najszczerszy  ln i n t e r e 
sem  d ła  H isz p a n j i .  O b y  s ta ło ść  t rouu  K ró low ej 
Iza b e lli I I  i „stawy b ę d ą c e  iego  p o d p o r ą  ochra* 
“ ta ły  t e n s z l a c h e tu y  k r a j  o d M łu g ic h  i o p ła k a n y c h  
d o św ia d c ze ń  re w o lu c j i .  P o n iew aż  zadosyć  uczy* 
n i e n i e  z a ż ąd a n e  p rz ez  nas od  R z e c z y p o s p o l i t e j ^ / -* 
g e n ty ń s k ie j  ic s sc ze  n ie  zosta ło  u d z ie lo n e ,  pr/.et« 
k a z a łe m  p rz y łą c z y ć  nowe p o s i łk i  do  fG t ty ,  m»* 
iące j  z le c e n ie  z ab e z p ie c z y ć  na t a m c c z n e m  morzd
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nasze prawa i op iekę  naszych interesów. W  A -  
f ' y c e  s ku t ek  uwieńczył  wiele wa lnych  wypraw,  
przy których odznaczyła się waleczność naszych 
kołnierzy.  Dwóch inoich Synów dziel i ło ich nie* 
bezpieczeństwa.  Jeszcze są pot rzebne usi łowa
nia, aby zapewnić w A lg ierze  bezpieczeństwo i 
"z ros t  naszych osad. Rząd mój zdoła to ukończyć,  
Cośmy przedsięwzięl i .  Miasto R ulon  by ło  wido
wnią n i erozsądnego zamachu,  który t y lko s ł u l y ł ,  
aby na nowo w iasnem świet le dowieść uległość  
gwardj i  narodo: ,  armji  i ludności.  Ws ze lk i e  d u 
mne  roszczenia r uną  pr zed potęgą mona rcb j i  u- 
gruntowanej  za wolą narodu.  R udie.t n iebawem 
będzie  przedstawiony waszemu rozbiorowi.  Na 
k aza ł e m zaprowadzić iak najściślejszą oszczę
dność w stanie wydatków zwyczajnych.  W y 
padk i  na ł o i y ły  nam c i ę l a ry  niespodziane.  U- 
fam,  I e  dob ry  by t  publiczny przywrócony ca
ł e m u  swoiemu wzrostowi, dozwoli nam znosić ie,  
baz  zmienieni a stanu naszych finansów. P r z e d 
stawią wam t a k i e  rozporządzenia  względem p ra c  
d la  korzyści publicznej, w interesie mnieiętn. iści 
i Względem sw obody oświecenia. Panowie 1 n i 
gdy gorl iwiej ,  n igdy z większą nadzieią nie lą -  
d a ł e m  waszego spółudziału.  N iemoc  nie o d e b ra 
ł a  odwagi namiętnościom anarchicznym.  W  j a
k ie jko lw iek one wystąpią postaci,  Rząd moj znaj
dzie zawsze broń do ich uśmierzenia,  w prawach 
isŁr.ieiących i w utrzymywaniu swobód p u b l i 
cznych.  Co do mnie ,  chcę tylko dziękować O* 
patrzności za na ło tooe  mi  próby i aa opiekę ,  k tó 
ra nie przestaie otaczać mnie wraz z moią Rodzi
ną; a gorl iwą pieczołowitością około  interesów i 
szczęścia Francj i ,  chcę iej dowieść moią wdzię
czność za dowody przychylności ,  i ak i emi  mnie 
otacza w takich chwilach okrutnych.  Per j od  
mowy tronowej wynurzaiący nadzielę u t r zyma
nia pokoiu z jedna ł  l ywe okrzyk i  i ednej  części 
zgromadzenia .  Przy  ostatuim per jodzie ,  w k tó
r y m  Monarcha g ło sem d rżącym i widocznie 
wzruszony p r zypomina ł  niecny zamach,  powsze
chnie ,  s erdecznie  i energi cznie  g rzmia ły  okrzy-  
ki : - „Niech  l y i e  Kró l . ” Następnie  odbi er ano  
przysięgę od nowo ob raoych Deputowanych.  Mi-

n i s te r sp r aw  wewnęt rznych ogłos i ł ,  ie  po si edze
nia na r. 1840,  zostały rozpoczęte,  a Król odda-  
da l i ł  się przy hucznych ok rzykach  osób zg ro m a
dzonych.  —  Marsza ł ek  S ou lt (Sui t )  m-iał 2go 
b, m.  z Xc iem R ro g li d ł ugą  naradę,  na której  
znajdowali  się t a k i e  Posłowie R ossyj'ski i A u * 
strjack i. —1 Królowa K ry s ty n a  Hiszpańska ot rzy
mawszy list własnoręczny od Królowej Francuz: ,  
m ia ł a  zmienić  zamiar  wyjechania do N eapolu j a 
ob ra  6 P a ry  £ na miejsce  pobytu.  —  Aresztowano 
m ło de go  cz łowieka,  który 2go b. m. z czerwoną 
cho rągwią  postępował  na czele  t ł umu wichrzy* 
ciel i ,  śpiewaiąc pieśń woienną.  —  P. G irard in  
(Z y r a r d ę )  opowiada w swoiem piśmie,  I e  P. B er- 
geron  (B e r źe r ą )  wszedł  nie do iego loly,  ale do 
loly sąs iedniej ,  i ztąd zn i e n a c k a  z tyłu ude rz y ł  
(P an a Z y ra rd ę )  poczem uc iek ł .  —  4go b.  m. g ło 
szono na g i e łdz i e  paryzkiej  o ucieczce Xcia Lu
dwika  R on apartego  z więzienia,  on i eza wodnem 
mianowaniu Pana Thiers P reze sem izby Depu to 
wanych,  i o rozkazie danym pu łkom w okolicy 
P a r y ia ,  aby by ły  na pogotowiu ruszyć do stol i 
cy za p ie rwszem sk in i en iem.  — ■ Smutne dw- 
chodzą wiadomości  o powodzi  w L ugdunie. —  
Wszys tk ie  dz i ennik i  donoszą,  źe Król  b y ł  p r z y 
witany w izbic deputowanych z z apa ł em,  i aki ego 
od dawna niepamiętaią ,  i gwardja  narodowa k tó
ra  utworzyła szpal er  od pałacu T ulerji do izby D e 
putowanych wołała często:  „N ie c h  l y i e  Król !^  
Ś rodki  ost rolności  były tak dobrze  urządzone,  i i  
w ogóle Publiczność nie mog ła  dojść do Kró lew
ski ego orszaku.  —  Ministerstwo zamyśla wspie
rać wybór  Pana S au zel (Soze )  na Prezesa  izby
deputowanych.

H is z p a n ja .~  Piechota ,  iazda i a r ł yler ja  gwar 
dji naro: et M adrycie  poda ły  zeiencj i  prośbę o 
zniesienie senatu.  26go z. m. około  5 ,000  ludzi 
Z tego korpusu wyruszyło na prowincję,  niewia- 
d a m o  w i ak im c e l u . —  X i ę  fF ilo r ji przybywszy 
z swoią m a ł lo n ką  niespodzianie  o l sze j  rano,  u- 
m ieśc i ł  w swoiem mieszkaniu mocną wartę,  i po-  
koiów wcale nie opuszcza; to da ło  pochop do roz 
mai tych dom ys łów .—  Głoszą ,  i e  Infant Don  
Franciszek  pota i emnie ubiega się aby go obrana



—

• ęspoł re łenf em.  T y  roczasowa iunta r iąd owa o g ł o 
s i ł a ,  y.e / osta ła  r 0 4 1 * kąsaną. —  P o mi m o ulewy,  
wjszd m ł o d e j  Królowej do M a d r y tu  w d. 28  z. ni, 
fcył  bardzo świetny;  we wszystkich oknach i na 
ws zys ki ch  bal konach widziano ni ez l iczone  mnó-  
s iwo Dam;  przed poi azdem k r ó l ew s k i m  j e c h a ł y  
A D a m y ,  które s yp ał y  kwiaty  na ulicy; z wielu  
o k i e n  rzucano wiersze  drukowane  na kol or owy m  
pap ier zo ,  a w powietrze puszczano g o ł ę b i e  ustro
j o n e  W róźnof arbne  us lggi .

Turcja . —  W e d ł u g  listów z A le x a n d r j i  i  d. 9go  
». nt. kazano tam źe pobrać pod a tek od wszystk i cl? 
iz ra e litó w  i mi eszkańców wschodnich,  znstąiąeych  
pod op i eką  R o s s j i , A n g /ji ,  A u s tr j i  i  Prus-; kto 
wzbrani ał  sig,  o t rzy mał  bastonadg.  O , k a r ł o -  
?«) R ag  k o ta  Beia,  ł e  z apr ze da ł  sig,  ale Ci sza  
ł e m u  oie  wierzy; tyle  jest p e w n e m ,  że  A d m i r a ł  
S to p fo rd , wie wszystko,  co d t i e i e  sig na obradach  
M M ehm eda. —  Sp rz y mi er ze n i  zastali w li ijru c ie  
2 0  armat; korpus So lim a n a  czgścią p i erz chnął ,  
częśc ią  p rz e s z e d ł  na strong Turków;  s p r z y m i e -  
rzeni  opuścil i  obóz D s zu n i  i ściągają g łó wną  ni" 
t ę  oko f o  B e jru tu . Statki  angjels; ,  k t ór e  zawi-  
złgły pod rdkrę, o dd a l i ł y  sig od br zegów z pr zy
c zy n y  z ł e j  pory,  wkrótce  i ednak powrócą.  —  
Z S ta m b u łu ,  c iąg l e  wysy ła i ą  p os i ł k i  do Sy rj .  po 
5 0 0 ,  6 a 0  i 1200 ludzi .  —  St at kie m T a h ir i R .,h ir i  
p r z y b y ł  do S ta m b u łu  Konsul  aog;  z A le x a u d r ji,  
P u ł ko wn i k  H odges  ( H o J ł e s )  wraz z o d d z i a ł e m  
1 2 0  e g i ps k i c h  Of/icerów,  —  1 9go  z. m. zaczą ł  sifg 
regula rny  związek pneztewy m i ę d z y  S ta m b u łe m  
n Adeyariopole.rri'—  Ibrahnn  Basza z amy śl a ł  n i e 
d a l e ko  obozu D s z u n ispal ić  ki lka wiosek M a ro n i  
Iow , przy te ni at takował  klasztor,  a Zakonni ce  w y 
d a ł  na ł u p  swoi emu i o łd ac l wn .  —  IWaronici w y
dali  w rgee sp rz ymi er zo ny ch  Biskupa Mel ch i tów  
.rlgcsppioso, który r zucał  klątwg na wszystkich
wal czących przec iw Egi pcj anom0. —  F r a n c u z k i  
W i re  Kon.-, fil P. O ewelotzc, pros i ł  8 go  z. m. A d 
m ir a ł a  .S ło p jo r d  o pozwolenie  wylądowania w Rej" 
rucie, rlatio mu odp owi ed ź  odmowną,  lecz  I^go  *• 
m ' g d y  mia-to zH-jdow.i ło sig iul  u p  siadaniu  
sp rz ymi er zon ych ,  dana pozwolenie  natychmiast .

flo zm ^clćsc i.—  W  l \e a p o lu  kalendarz  tera* 
wys-. ły przepowiada,  ae tamec zne  o ko l i c e  przez

c a ł y  n a s t g p n y  k a r n a w a ł  b g d ą  o k r y t e  ś n i e g i e m .  
—  N i e d a w n o  w L iu n ie  b o g a t y  k u p i e c  W u „ - . v i e c ,  
o ż e n i ł  s i g  * s w o i ą  k u c h a r k ą ,  w n a g r o d g  i e  b y .  
ł a  w s ł u t b i e  p i l n ą ,  w i e r n ą  i t r o s k l i w i e  p i c j g .  
g n o w a ł a  i e g o  d z i a t k i .

p n z y . t E r . H A L i  do w a r s z a w y .
D o r o ł n i s k i  A n d n  Di i e :  z Gub: W o ł y ń s k i e j :  Siu-  

hows l s i  Ant: Ozie: z Radzyni a:  SI ibi rki  Jan O/ ie-  * 
OTałiszew; Czarnecki  .Józ: Ozie: z Skihina;  P o t o i k i
Aug:  tira: z h r a k o w a ;  K rasnski  Zenon  Dz: z Grzmiacv  

B O N I E S I t t t l A .  3
dniu y 17 li. m. po po ł udni u  " g o d z i n i e  | ws z e j ,  

*» Ciurze J e ne ra ł  Intendenta czynnej  Armjl ,  przy Sa-  
, placu pod Nr Iszym,  odbędzie  sie l i cy t ac j a ,  za  

g o t o w e  p ł a c e  się mniące p i eni ądze  R z e c z y  p o z os ta 
ł y c h  po s. p. Ur ęd ni ku  Biel ińskim.

Na żądanie  S z a n o w n y c h  D o m ó w  p r y w a t n r c h  mam 
rai isczyt  douiesc  żem przeni ós ł  , w e  mieszkanie  pod  
" r  106 P rzy rogu ul i cy Pi wnej  i Pi ekarskie j ,  na ?giej
r i c m \  v V’by SObie "źebyrn GRAT,  na F O R .

, ?ani" bib też ze s krzypcami ,  w k a f d c m  
VV* 'uecli  s ię z g ł o s i  pod rzec zony  Ner.  Czechow icz .  

„r , ł  ,P':2eV'"'l , i r przez  most  na Pr a g ę ,  z g u b i o n y  zo-  
• ta ł  d o m  12 b. L I S T  pod A d r e s i e ®  do W .  Kul -  
i i V c 1 1 \ r i  .1 **""1 s 1 radora Dóbr  Prawda ,  wraz t  PA-  

,1 J E R A M I  ", k o mu  do ł a d n e g o  u i v t k u  niepotrzebne-  
Kt o  Pap i e ry  te odda do Struta  domu Nr U>5S

C l * -  n a g r o d y  zł .  20
Dzis  rano c i epł a  s l o i i u H  ix\ i  :— — . w-
T K A T R  W I E L K I .  J u t r o ^ /  • « * P 
z Sy /f ic ta .  O  w o j  H os targn iem .  21

J » * r n , 4 4 r a z  To b , ł a v , 
r o d z i e  i i  n ° n a- . V‘ ra* R 'ón a  c h w , la .  *
Dziś  W r »  P r y m a s o w s k i e j ,  W I E L O R Y B .

w K aw iarn i ,  r U "  I !51',r a l» > m .0,.) !*'*CT ^ ' ' - r zb o w ej ,  
Dziś  w i l  y o l r *s # rac 1 t P?*w’3C będą.

n l i c r  Bie li*'” '‘■’"'arni w domu L i lpop a  przy
D ziś  J ,  : k,; j ,  P « « " y  B r e j t e l grać  i śp iew ać  b „ £  

b e d / i e z  | ‘ | Lipskim  przy u l icy  B ielańskie j ,  grać  
£na d n . f , " -.'■• ••‘- ' r t y s t ó w  li W 'A R T E T :  prz.ytem n.o- 

lu ir .  ruznych T R U N K Ó W  przy  r y ch łe j  us łu d ze ,  
s z r r n  ' T ° g r o d z u -  U n m a  ( O h m a )  będzie  mia ła  za- 

\  W e u A * * '  *  Y l , t y !:alną O R K I E S T R A  W H O -  
V  ' " A ;  przyczem  Otwarty b ędz ie  Salon
J  L i At*n ... 1. . II s f  ■ w

r.i2

■ s p t e - J l t t i l H  U i w a r i j l  u ę u z i c  0 0 ^ 1 1 .

ś , r ; °  w. ^"'‘d /u M a ic w -s iw g o  p r z y  u licy  B c d n a r t i fę j ,  
altanie : Paszte t  z zwierzy:, Zaiąc z podle;, Indyk fa- 

, r.erowany, Polędwicw zhapus .  Kapłona la pul,  K o t l e 
ty '■ g roszk iem .  F l a k i  /pulpetami, i inne P o t ra w y .

Jutro w Restauracji  przy u l icy  Sen atorsk ie j  w d o 
wn pod Nr 4 7 8 ,  obok  P ałacu  Prym asow elt iego ,  na 
ś n i a d a n i e :  F la k i  z pu lpetam i,  K o ł d u n y ,  P o lę d w ic a  * 
r o z u a ,  In d y k  z r o ź n a ,  i w sze lk ie  inne P o tra w y .


